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PIĄTEK dnia 6-go listopada 1914 r, 


Dla kwestujących punkt zborny w Kościele św. Krzyża o godz, 
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8i pół rano. Przez cały dzień jeździć będą po mieście WOZY, na któ- 


rych uprasza się wszystkie sklepy 
składać BIELIZNE i wszystko 


i sz. mieszkańców naszego miasta, 


mogące się przydać RANNYM i AR% Jİ 
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Crybunał narodów. 


Praktycznej Ameryce, która wie- 
le traci na rozgry wającej się obecnie 
wojnie europejskiej—nie mogą być 
obojętne ostateczne wyniki tych za- 
pasów i szybka a trwała ich likwi- 
dacja. 

Depesze rozniosły już po świecie 
zabiegi pokojowe p. Wilsona, obecne- 
80 prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Naturalnie żadne z państw trójporo- 
zumienia skorzystać z usług tegoż 
nie mogło, bo szczerość jego akcji da- 
wała dużo do myślenia. 

Pan Wilson jest z pochodzenia 
niemcem (dutch americain), nomina- 
cja jego na prezydenta, — to skutek 
zwycięztwa partji demokratycznej, 
założonej przez niemców amerykań- 
skich i przez nich całkowicie kiero- 
wanej, co im z łatwością przychodzi, 
bo zapominać nie należy, że jest ich 
przecież na 98 miljonów ogółu miesz- 
kańców, blizko 20 miljonów (miasto 
Chicago urzędownie liczy niemców — 
600,000, Milwaukee—280,000 itd. itd,). 

Przytem Wilson znany jest ze 
swych filogermańskich sympatji, a 
ustępy przezeń napisannej „Historii 
imigracji amerykańskiej“, odnoszące 
się do włochów, polaków i węgrów 
obudziły liczne protesty w swoim 
czasie, służąc jednocześnie za broń 

przeciw niemu w walce wyborczej 
o prezydenturę, 

Dla tych przyczyn wszelka akcja 
Wilsona — pokoju przynieść nie 
mogła, 
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koniec o godz. 9-ej. 


Sztuka w 3-ch obrazach z pro- 
logiem Rączkowskiego, na tle 
stosunków w Poznańskiem 


Wodewil w 4-ch aktach, 
ze śplewami i tańeami. 


Z nietajoną też radością społe- 
czeństwo amerykańskie podchwyciło 
głos pośredni w tej sprawie, zabrany 
przez dawnego prezydenta rzeczy- 
pospolitej, pułkownika, Teodora Roo- 
sevelta, \ 

„New York Post“ publikuje jego 
artykuł w sprawie. pokoju wszech- 
światowego za pomocą utworzenia 
trybunału narodów, 

Według projektu Roosevelta, wiel- 
kie mocarstwa powinny utworzyć 
bezzwłocznie „trybunał narodów“, 
którego decyzje i wyroki wspólnemi 
siłami w życie wprowadzić by nale- 
żało, nawet zbrojnie, gdzie by tego 
konieczna zaszła potrzeba. Trybunał 
narodów mógłby się łatwo wyłonić 
z powstać mającej ligi wszechświato- 
wej spokoju i sprawiedliwości. 

W skład tego trybunału weszli- 
by przedstawiciele wszystkich naro- 


„ dowości, przyczem każdy z nich zło- 


żyć by musiał przysięgę, że działać 
* będzie jako sędzia bezstronny w imię 
sprawiedliwości, a nie na korzyść 
państwa, do którego należy. Człon- 
kowie ligi powinni dojść do porozu- 
mień, które nie wchodzą w zakres 
kompetencji sądów, naprz, w sprawie 
terytorjów oraz ustroju wewnętrz- 
„nego państw. Tylko w ten sposób 
zdaniem autora, dało by się ograni- 
czyć znacznie ciągłe zbrojenia się 
mocarstw. 

Z uwagi na osobę Rooswelta, któ- 
ry cieszy się wszelką popularnością 
w całym nieledwie świecie, który 
już przyczynił się do zlikwidowania 
iądnej z najkrwawszych wojen, i któ- 


ry znany jest ze swej arblitralno- 
ści — projektu tego lekceważyć nie 
należy. 

Wypadki ostatnich miesięcy na- 
uczyć nas powinny, że to, 0 czem się 
filozofom nie marzyło. szybko i na- 
turalnie realne kształty przybrać 
może. 

W każdym razie projekt Roosvelta 
pozostanie na wieki jeszcze jednym 
więcej dowodem wrodzonego anglo— 
sasom poczucia sprawiedliwości j ła- 
du powszechnego. 


Zwycięzcy 
i zwycieężemi. 


W „Neue Zeit“ znany teoretyk 
socjalizmu, K. Kautsky, ogłosił arty- 
kuł, poświęcony wypadkom bieżącym. 
Wyjmujemy z niego celniejsze u- 
stępy. | 

Wszelką wojnę — pisze Kautsky 
—prowadzi się nie dlatego, aby otrzy- 
mać zwycięstwo, lecz aby wygrać 
korzystny pokój. Nawet ci, którzy 
uważają wojnę jako samo przez się 
pożyteczną dla życia narodu, nazy- 
wają szczęśliwą tę tylko, za którą 
idą lepsze i bardziej spokojne wa- 
runki bytu. Każda wojna, pogarsza- 
jąca położenie istniejące  pierwej, 
przez wszystkich jednomyślnie uzna- 
na jest, jako nieszczęście. Z drugiej 
strony ci, którzy stanowczo prote- 
stują przeciwko wojnie, dążą ku te- 
mu, aby raz zaczęta, zakończyła się 
korzystnym pokojem. Lecz jakiż po- 
kój nazwać można korzystnym ? 

Na jedno, oczywiście, zgodzą się 
wszyscy: dla szerokich mas ludności 
korzystny będzie ten pokój, który 
obiecuje trwać długo i w niczem nie 
stworzy przeszkód do pokojowych 
stosunków między państwami. Pokój, 
noszący charakter tylko zawieszenia 
broni, jest niezmiernie szkodliwy. 
Wszystkie państwa wykorzystają go 
tylko dla nowego zbrojenia się, Nie- 
możebne będzie wyleczyć rany, które 
zadała wojna. Pokój będzie długo- 
trwały, jeśli odpowie warunkom hi- 
storycznego rozwoju. Warunki zaś 
pokoju, sprzeciwiające się wybitnie 
ogólnemu tokowi rozwoju, staną się 
źróditem nieustannych starć i nie da- 
dzą narodom ani minuty odpoczynku. 
samodzielność poszczególnych naro- 
dów odpowiada historycznemu rozwo- 
jowi. i 

Dla Wszystkich państw niezmier- 
nie jest ważne, aby razem z ukoń- 
czeniem wojny zostały zniszczone 
także i przyczyny, które ją wywoła- 
ły. Państwa zwyciężone prawdopo- 
dobnię zmuszone będą rozbroić się, 


co posrednio wpłynie na rozbrojenie 
innych narodów. 

Dalej trzeba będzie zwrócić uwa: 
gę na handlowe umowy między pań: 
stwami. Istniejące traktaty będą 
zniszczone przez wojnę i wypadnie 
zawrzeć nowe. Pod naciskiem wojny 
stanie się dostępne to, co zdawało 
się być zupełnie niedościgłe. Być 


może, iż zwycięzca uzna za korzyst- 


ne dla siebie wprowadzić przymuso- 
wo w zawojowanym kraju wolność 
lub coś do niej zbliżonego. Może 
kilka państw zawiąże się w związek 
cłowy. Będzie to korzystne, o ile tyl- 
ko taki związek nie stworzy protek- 
cjonizmu w krajach z handlem wol- 
nym. 


Pomoc 
dla Królestwa Polskiego. 


W Piotrogrodzie odbyła się na- 
rada przy ministerjum skarbu dla 
rozważenia  memorjału, złożonego 
przez delegację polską, wysłaną w 
końcu września r. b. do Piotrogrodu. 
Przewodniczył naradzie wiceminister 
Nikołajenko, interesy Królestwa re- 
prezentowali p.p.: Stanisław Glezmer 
1 Władysław Zukowski. 

Przedstawiciele Królestwa Pol: 
skiego uważali za konieczne, prze- 
dewszystkiem zastosować jaknajszer- 
sze ulgi podatkowe dla ludności na: 
szego kraju, szczególniej zaś zwol- 
nienia jej od ciężarów nowych po- 
d tków. Wobec tego zebranie uzna- 
ło za pożądane nie stosować środ- 
ków przymusowych przy ściąganiu 
zaległości podatkowych w Królestwie 
Polskiem, przy wprowadzeniu zaś 
nowych podatków uwzględniać, czy, 
podatki te mogą być pobierane w 
miejscowościach, nawiedzionych prze% 
wojnę. 

W sprawie wznowienia komuni: 
kacji towarowej gub. Królestwa Pol: 
skiego z Cesarstwem, narada posta- 
nowiła użyć wszelkich potrzebnych 
środków, aby tabor ruchomy, przy: 
chodzący z Rosji z ładunkami towa- 
rowemi do Królestwa, był użyty na 
wywóz towarów z kraju. 

Co się tyczy ulg przewozowych 
dla osób, pozbawionych pracy, nara- 
da uznała za koniecźne bezpłatnie 
przewozić pozbawionych pracy de 
miejscowości, gdzie jest na nią po- 
pyt, a także na wniosek polskich 
przedstawicieli, udzielić prawa mini. 
sterjum handlu i przemysłu do perjo- 
dycznego ogłaszania w wyd. „Torgo- 
wo-promysziennaja gazieta* danych 
o tych okręgach przemysłowych, w 
których jest popyt na robotników 
różnych zawodów. 

W sprawie dostarczenia środków 
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obrotowych tówarzystwom  kredyto- 
wym spółdzielczym i kasom gminn- 
nym, narada, uznając za niewykonal- 
ne, wskutek przerwania dziajalności 
niektórych oddziaiów Banku państwa, 
propozycje p.p. Zukowskiege i Glez- 
mera, aby funduszów potrzebnych 
dosiarczył zarząd do spraw drobne- 
go kredytu, postanowiła przyjść z 
jaknajszerszą pomocą towarzystwom, 
których działalność będzie wznowio- 
na, oraz nowopowstającym; i rozpo- 
znać w odpowiednich instytucjach 
ministerium skarbu wniosek p. Zu- 
kowskiego, dotyczący okazania po- 
mocy Towarzystwom spółdzielczym 


Królestwa przez dostarczenie środ- 
ków niezbędnych w tym celu Ban- 


kowi towarzystw spółdzielczych. 


ARIE AGT erip 
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prezesem mamistrów. 


W wywiadzie ze współpracowni- 
kiem „Matina* prezes ministrów bel- 
giiskich oświadczył, że król Albert i 
rząd belgijski jeszcze przed dwoma 
laty zawiadomione zostały, że rząd i 
sfery miar dajne Niemiec postano- 
wiły naruszyć neutralność Belgii. 

Ostrzeżenie to otrzymano w Bel- 
gji od kierownika jednego z rządów 
europejskich i miało ono na celu za- 
pobieżenie podobnemu, jak w r. 1870 
wypadkowi pogwałcenia neutralności 
belgiiskie? > 

Rząd belgijski, dowiedziawszy 
się o piauach rządu niemieckiego 
wniósł natychmiast do parlamentu 
nowe przedłożenia wojenne, zawiada- 
miając przywódców poszczególnych 
purtji o rzeczywistym stanie rzeczy. 

Premjer belgijski zakomuniko- 
wał następnie dziennikarzowi, że pod 
Leodjum stracili niemcy 48 tysięcy 
iudzi. Wyraziłem następnie żal, że 
pô wybuchu wojny nie zdążono za- 
kończyć robót fortytikacyjnych w 
Antwerpii. 

Bez względu na krytyczne poło- 
żenie, w jakiem znajduje się obecnie 
Belgju, premier jest bardzo opty- 
mistycznie usposobiony do ostatecz- 
nego dla bBelgji wyniku wojny. 
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Ww pociągu 
sanitarnym. 


( Dokończenie.) 


Wtem rozlega się wołanie: 

— Stój! stój! 

Z ciemności wyłania się postać 
młodego oficera, dającego znaki za- 
trzymania pociągu. Zdyszany począł 
vam objaśniać, że o wiorstę stąd na 
punkcie opatrunkowym znajduje się 
dwudziestu rannych żołnierzy, Je- 
żeli poczekamy, on ich tu sprowa- 
dzi. 

Obiecujemy spełnić jego życze- 
nia, o ile dojedziemy szczęśliwie do 
stacji. ip) 

Wreszcie zaskrzypiały niemile 
hamulce i pociąg zatrzymał się przed 
sporym budynkiem stacyjnym. Da- 
lej ani kroku, tor bowiem pociskami 
formalnie skopany. 

— Ranni są? 

— Tak jest! 

Sanitarjusze 4 noszami skierow.. 
li się na salę stacyjną, gdzie leżeli 
ranni, 

— Nie zapalać świateł! 

— A niech cię ajabli.. wpadłem 
w dół..—dał się słyszeć głos telcze- 
ra, którego biale okrycie majaczyło 
po przeciwuej stranie nasypu kolejo- 
wego. (Chcąc majwidocznie; przedo» 
stać się na drugą stronę, wpadł do 
yowu czy dołu. 

— I warto było odziewać się w 
czysty płaszcz—z żalem w głosie kon- 
kluduje felczer i biegnie co tchu za 
sanitarjuszami. 

Zaczęto przenosić rannych, ukła- 
dając ich z wszelką ostrożnością na 
noszach do wagonów, 

—0o... Ostrożn.. 00... 
ból...—rozlegają się jęki, 

— Kolego, podtrzymujcie 
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fovsfi FD a mae Droi 
byli Paryżz? 


W Leodium i Namur roztspiono 
zawiadomienia niemiecirch guberna- 
torów wojennych tych:mast, w któ- 
rych oświadczono, że wyższe wiadze 
wojskowe niemieckie zrzekiy się zdo- 
bycia Paryża, gdyż w mieście tem 
panuje... cholera. 


Prześladowania ;imoskalC= 
filów. 


Przybyły ze Lwowa do Kijowa le- 
karz Chartoszewski, opowiada że był 
świadkiem masowego tracenia mos- 
kalofilów w Galioi. Podsirzanych o 
sympatie dla Rosji w iesz<10 w obec- 
ności ojców, żon i dzieci. Rozsłrzela- 
no wielu lekarzy, prawników, litera- 
tów i artystów-malarzy. Najenergicz- 
niej pracują kaci na Bukowinie, 
gdzie między lnnemi zabity został 
duchowny Szustowski. W lokalu roz- 
strzelano 82 rosjan, w Klozerach zaś 
12. W wielu wsłach wśród ludności 
brak po 20—30 osób. 


Ofiary napadu zureckiego. 


Podczas ostrzeliwania przez tur- 
ków okrętu francuskiego „Portuga!- 
ja*, kapitan tego okrętu rozkazał za- 
łodze naprędce udać się na brzeg i 
w ten sposób uratował ich. Służąca, 
która wróciła do kajuty, aby zabrać 
kosztowności, została zabita.” 

Na cześć ofiar—rosjan i francu- 
zów—wywieszono na gmachu konsu- 
latu francuskiego chorągiew. 

Pogrzeb ofiar odbył się przy 
licznym udziale marynarzy _ rosyj- 
skich. Straty materalnie w porcie z 
powodu. bombardowania są nie- 
znaczne. 


Dwa razy w niewoli nie- 
mieckiej. 


Jeden z rannych, przywiezionych 
do Petersburga, opowiada: 

Kiedy mnie pierwszy raz złapali 
niemcy, zamknęli na strychu. W no- 
cy zauważyłem, że straż moja zasnę- 
ła, puściłem się na ryzyko. Głupio 
mi co prawda było przełazić przez 


cniej. Wyżej, wyżej! Ostrożnie ko- 
lego... tak.. otóż i po wszystkiemu... 
cierpienia miną... wytrwałości, chłop- 
CY... 

z Ktoś na sekundę zaświecił lampkę 
elektryczną, lecz surowy głos dokto- 
ra zganił tę nieostożność i znówu do- 
koła zaległa noc. 

Lekko rannych umieszczono w 
zakrytych wagonach, skąd po chwili 
dała się słyszeć półgłosem prowadzo- 
na pogawędka, przeplatana chrapa- 
niem niektórych, więcej spragnio- 
nych snu, rannych, - y 

— Bóg poprostu ocalił— opowia- 
dał jeden z nich.— Cudem uniknąłem 
śmierci.. Pociski, które sypały się z 
lasu na nasz pułk, kierowane były 
tam, gdziekolwiek ześmy się ruszyli... 
nieprzyjaciel jakgdyby wiedział zgó- 
ry o każdym naszym ruchu, posyłał 
nam natychmiast wybuchające podar- 
ki; jeden z nich padł tuż przymnie... 
zahuczało strasznie i zauważyłem 
tylko jak dym z piaskiem, porwa- 
wszy się z ziemi utworzyły prze- 
demną zasłonę, a mnie odrzu- 
vito coś z mocą nieokreśloną na dzie- 
sięć kroków w bok... Po mnie już... 
pomyślałem... W tem uderza mnie 
coś z taką siłą w plecy, że zemdla- 
łem... Okazało się, gdy oprzytomnia- 
łem po chwili, iż szyapnel pękając 
obok kupy kamieni jednym z nich 
uczęstował i mnie, miażdżąc mi ło- 
patko.. 

— A my, idąc na bagnety odez- 
wał się uroczyście inny. 

„ — I co? jak? no?— słychać pyta- 
nia. f 

— Wykłuliśmy część nieraców, 
reszta uciekła, a w okopach ich te- 
raz nasi gospodarują. Budowa oko- 
pów niczego, coś w rodzaju naszych, 
cokolwiek tylko płytsze... siedząc, 
niewygodnie strzelać... Wypada te- 
dy leżeć cały czas,,. 

— Jak się piwska opił i kiełbasa 
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śpiącego szyldwacha.. Zabrałem mu 
karabin i rewolwer i drapnąlem. 

Słyszałem wprawdzie pogoń za 
sobą, ale w tuką noce choć oko wy- 
koi—szukaj, bracie, może znajdziesz. 

Blądziłem po wsi, błądządziłem 
za wsią i niiak nie mogłem wybrnąć 
z obozu niemieckiego. Gdzie się ru- 
szą w ciemności, zewsząd dolatuje 
ich paskudna mowa. 

I zdarzyło się, co się zdarzyć 
musialo. Wlazłem na nich, że ani 
rusz się cotnąć, Byłem zły, jak pies. 

Odebrali mi broń i powiadają: 

— Kozak jesteś? 

Nie. 

A kozacy są blisko. 
Sa, Ogromna kupa. 
Japończyków macie. 
Mamy. 

— Zaprowadzisz nas? 


A w duchu myślę sobie; 
Pękniesz, małpo, jak 
baczysz, ale nie z uciechy. 
' dak się tylko rozwidniło wzięli 
mnie przed siębie i poszlim. 
Podprowadziłem ich rzetelnie. 
Niewielu szwabów wyszło cało z tej 
zasadzki na naszych. 
Ale się zemścili. Ich oficer tak 
mi „przykropił* w łopatkę, że nie- 
prędko się z tego ambarasu wyliże. 


Krack ekonomiczny w głustcji, 


Nadchodzące z Wiednia wiado- 
mości w zupełności potwierdzają po- 
głoski o niebywałym kryzysie eko- 
bpomicznym i finansowym w Austrji. 
"Dotychczas nie otworzono banku dla 
kredytu wojennego, gdyż potrzebna 
na ten cel suma 8 miljonów koron nie 
została jeszcze zebrana między prze- 
mysłowcami. 


Swietne wrażenie, 


„Journal des Debats“, mówiąc 0 
wrażeniu, jakie na niemcach wywie- 
rają straty olbrzymie, zaznacza, że 
niemcy muszą stosować surowe środ- 
ki, aby przeciwdziałać dezercjom. 

Dziennik podkreśla świetne wra- 
żenie, które wywiera sytuacja na te- 
atrze wojny, co pozwala mniemać, 
iż rząd niebawem ‘powróci do Pa- 
ryża. 


ich zo- 


wypełnił, to bardżo przyjemnie mu 
było leżeć... szelmie prusakowi. 

— A cóż, ty myślisz, że u nich 
w okopach wody niema? Nie słodka 
to rzecz, leżeć na brzuchu w  bło- 
cie... 

Gawędzono, to sprzeczano się, 
lecz ani jedno słowo niezadowolenia, 
lub żalu nie zakłóciło tej cichej, peł- 
nej zwierzeń — rozmowy. Spełnia li 
swój obowiązek i znosili trud żołnier- 
ski bez cienia zarozumiałości i bufo- 
nady, cicho, po bohatersku, 

Bystre światło reilektoru nieprzy- 
jacielskiego padło nagle na pociąg 
przesunęło się po budynku stacyj- 
nym, oślepiło nas i znikło,,. 

— Węszy, łajdak—szepnął któ- 
ryś z sanitarjuszów. 

Na odpowiedź reflektora błysnę- 
ły w oddali na prawo krwawe ogni- 
ki i zagrzmiały ogłuszająco działa 
naszej baterji. Strzał po strzale echo 
niosło po polu, jak złowrogi grzmot 
piorunów. Hen, daleko, majaczą łu- 
ny, podpalonych wsi, jakgdyby świe- 
czniki Nerona... 

Niemcy zapewne próbują atako- 
wać nasze pozycje, poznajemy po ich 
uporczywem milczeniu, 

Przed stacją zajeżdżają wózki z 
rannymi. U większości rany ciężkie. 
Męczące operacje, opatrunki i prze- 
noszenie ich do wagonów trwały 
względnie nie długo. Wszystko już 
było gotowe. p 

— Doktorze możemy jechać? 

Doktór nic nie odpowiadając, 
stał i rozglądał się niespokojnie wo- 
koło, jakby szukał lub wyczekiwał 
kogoś, mrucząc coś z niezadowo- 
lenia. 

— Co się stało—pytano doktora 
— ma co jeszcze czekamy? 

— Pozwoliłem dwum sanitarju- 
szom udać się z noszami wzdłuż linji, 
aby sprawdzili czy nie leży -gdzie 
ciężko ranny. 
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N 258. 
Dymisje generałów 
austejackich. 

Od poczatku wojny udzielono w 
Austro-Węgrzech dymisji 8 starszym 
generałom. 


przegią0 położenia 


„Armiejskij Wiestnik* podaje na- 
stępujący przegląd położenia: 

Na froncie rosyjsko- pru- 
skim. 

Wszystkie usiłowania niemców 
do odzyskania zajmowanego przez 
nich przed 28 października położenia 
skończyły się na niepowodzeniu. 
Wprowadziwszy w grę dużą ilość 
świeżych sił, prusacy dn, 27 paź- 
dziernika usiłowali odeprzeć rosjan 
w stronę Wisły, ale ich stanowcze 
natarcie rozbiło się o wytrwalość i 


O jol! aruga wojsk rosyjskich i zamieni- 


się w odwrót na całym froncie. 
Arjergardy niemieckie próbowa- 
ły powstrzymać jeszcze natarcie ro- 
sjan, ale pobite na linji Kutno — Po- 
pów—Stryków—Kałacinek — Janisła- 
wice, odeszły pod naporem rosjan. 


Na froncie Toruń—Kraków. 


Natarłszy na niemieckie główne 
siły i zmusiwszy je do przyjęcia bi- 
twy, rozpoczętej 28 października woj- 
ska rosyjskie ponownie osiągnęły 
szereg korzyści—pisze dalej „Armiej- 
skij Wiestnik*, 

Przeciwnik zatrzymał się na li- 
nji Adamów—Sewerynów— Marjanów 
—Augustów—Januszno na uprzednio 
przygotowanej pod względem inży- 
nierskim pozycji. 

Bez względu na obecność cięż- 
kiej artylerji i rozpaczliwy opór nie- 
przyjaciela wojska rosyjskie wypie- 
rają przeciwnika, nocy na 24 
października piemoy zaczynają ustę- 
pować na całym froncie. Chcąc za: 
maskować swój odwrót, prusacy To: 
bią rozpaczliwe ataki pozostawionemi 
arjergardami. Ale wojska rosyjskie 
wypierają nieprzyjaciela i prowadzą 
nieustanny pościg. Konnica rosyjska 
jest skierowana ku  jednoczesnemu 
ściganiu niemców. 

Odwrót przeciwnika nabiera cha- 
rakteru ucieczki. Niemcy pozosta- 
wiają wozy, jaszozyki, porzucają ran- 
nych, nawet oficerów. W ręce rosjan 


— Bo to oni co dojrzą bez la- 
tarni? 

— Mówiłem im to, durniom, lecz 
nie chcieli słuchać i poszli... Zwolni- 
łem ich na pół godziny, a dwie już 
bawią i błądzą w ciemnościach. Na 
przyszłość nie puszazę. 

Radzi nie radzi oczekujemy po- 
wrotu śmiałków. Noc chłodna, przaj- 
mująca, zaczyna wpływać ujemnie na 
chorych. 

— Jeżeli nie wrócą za dziesięć 
minut, odjeżdżamy—odezwał się z 
groźbą w głosie doktór. 

Upływa czas wyznaczony, a za- 
ginionych niewidać. Z jednej stro- 
ny żal doktorowi pozostawić zuchów, 
z drugiej przykro mu, że marzną rau- 
ni. Jeszcze pięć minut upływa. 

Nagle z za ostatniego wagonu za- 
wołano radośnie: 

— Wracają, wracają! 

— Ladne mi pół godziny! — wy: 
myślał doktór żeby. was... Do 
niemców na piwo chodziliście?.. Je- 
dziemy! Sanitarjusze na miejsca! 
< Pociąg pobrzękuiąc wesoło bu- 
forami, ruszył ŝnnsio z powroten 
mknąc szybko i dając dyskretne sy- 
gnały. Po drodze zabieramy  0cze- 
kujących na przystankach rannych. 
W wagonach czerwienią się punkei- 
ki zapalonych cygaretek, rozlegają 
się żarciki 1 śmiechy; nastrój wesoły. 
Zbliżając się do miasta zapalono la- 
tarnie. 

Dworzec., 


Zamigotały lampki 
sanitarjuszów. Siostry m !osierdzia, 
częstują rannych gorącą. herbatą, 
chlebem, papioros mi. Zabierano ran- 
nych i przewożono do szpitali, Przed 
gmachem tłum zwiększał sięa w 
miiczeniu jego czuć było coś złowiesz- 
czego i smutnego zarazem. Odnosi 
się wrażenie, że gotów on pójść w 
każdej chwili i zemścić się na wro- 
gu za krew przelaną swych braci, 
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wpadło wielu jeńców, broni, taboru, 
zupełnie nowy samolot i hangar do 
niego. 

PT otniisact, który próbował od- 
lecieć na innym samolocie, był o- 
strzeliwany przez jazdę rosyjską i u- 
padł na pozycje przeciwnika. ". 

Dnia 27 i 28 października pościg 
ustępującej połączonej armji austro- 
niemieckiej trwał dalej. 

W dzień 28 października rosja- 
nie ponownie zajęli Radom. Podezas 
wzięcia miast» uwolniono 180 ran- 
nych rosjan z oficerami, którzy byli 
w szpitalach miesscowych. 

W tym czasie rosjanie wzięli kil- 
ka tysięcy jeńców, armaty, 11 kar- 
taczownic, masę broni, nabojów, po- 
cisków i amunicji. | 

Nieprzyjaciel odchodzi w dwu 
kierunkach: niemcy na Przesuchów, 
austrjacy na Kielce. 

Wzięci do niewoli mówią, że w 
całej armji istnieje świadomość, że 
położenie Austrji jest bez wyjścia, 
że wojska przez cztery dni nie do 
siawały pożywienia i zadawalniały 
się konserwami. i 


w 


Woina msci się ma 

aamiemicznikach. 
W „Kur, Porannym“ czytamy: 
Nadszedł dzień odwetu. 


Co za rozkosz! 
Albowiem zemsta jest rozkoszą 
Mścimy się z u- 


bogów! 

Mścimy  sięl 
śmiechem na ustach. Chodzimy po 
ulicach, a zewsząd otacza nas nasz 
tryumf. Na każdym domu wiszą 
niebieskie karty z propozycją wynaj- 
mu opróżnionych mieszkań, 

O, kamienicznicy! 

Jeszcze przed trzema miesiącami 
trzeba było nietylko przepłacać, ale 
giąć się w uprzejmościach, gdy się 
wynajmowało byle jaki lokal; dzisiaj 
w mieście przewaga wróciła do lö- 
katoróv Skończyła się obraza bo- 
ska, wyzyskiwapie ubogich ludzi pra- 
cy przez bogatszych  próżniaków! 
W tej chwili więce) jest w naszem 
teieście mieszkań, niż mieszkających; 

è mięoej się wywiesza niebieskich kart 
na bramach, niżeli się przed brama- 
mi staje, aby te karty czytać! o» 

O, kamienieznicy! 

Byliście tłustemi krowami, które 
się tuczyły chudziuą lokatorów, Lo- 
kator od ust sobie odejmował, aby 
wam przynieść grosz, oblany potem 
abyście jeździli zagranicę (do Sobót 
łotrył i do Biaritz!), aoyście, wyfra- 
czeni, nadymali się na premierach i 


abyście pielęguowali wasze kochane 
cukrzyee, podagry, katzenjamery i 
fauaberje; abyśćie się mieli o anal- 
labeci za inteligentów, wy, którzy 
w trzech czwartych jesteście tępaki 
i hebesy! I ślicznie wam  płynęło 


życie, aksamitnie, automobilowo, za- 
pranieznie, resorowo, puchowo, kon- 
titurowo, dlugo, długo, długo! 

Ale się skończyło. 

Wybuchła wojna europejska (tylko 
tyle!) i chude krowy lokatorskie 
wzięły się do sadła kamienicznikar- 
skich krów tłustych. 

Kilkadziesiąt tysięcy osób opuści- 
ło Warszawę i nie wielka z nich 
liczba powróci do syreniego grodu 
po wojnie. Sądy, rozumiejąc poło- 
żenie materjalne mnóstwa  lokato- 
rów, wstrzymających wypłatę komor- 
nego, nie pozwalają twardym kamie- 
picznikom na wysiedłanie dłużników 
pod zimne niebo jesieni. Bo i cóż 
by to miało za cel? Mieszkanie ma 
stać pustkami? To czyliż nie lepiej, 
że ktoś je zajmuje i płaci tymcza- 
sem ile może, a później uiści resztę? 

O, kamienieznicy! 

«Pogódźcie się a myślą, że przy- 
szedł kres łichwy mieszkaniowej. 
Nawet siedmiopiętrowych domów ko- 
morns zniży się demokratycznie. Al. 
bowiom nie lokator szuka dziś miesz- 
kania, ale kamienicznik zaczyna szu- 
kać lokatorów. Odtąd trzeba będzie 
nie tylko moeno obniżyć dotychcza- 
sowe fantastycznie wysokie ceny za 
wynajem dachu nad głową, ale nad- 
to trzeba to będzie czynić... uprzej- 
mie i trzeba będzie (wyobraźcie so- 
biel) uwzględniać żądania lokatora 
(jak Bogu kochami), ba! trzeba się 
będzie Bayó z lokatorskimi kapry- 
sami, 


NIC ETO E DOTYCZ 

O, kamienicznicy I 

Zenit waszej potęgi minah, w'a- 
dza wasza runęła, ontado lędziecie 
kianiali sią pierwsi waszym cehlebo- 
dawcóm-lokatorom. 

Jest to stan sprawy natural: iel- 
szy, jest to porządek rzeczy wł- 
ściwszy, jest to obyczaj zdrowszy. 

O, kamieniczniey ! 

Przejdźcie się po ulicach miasta. 
Jakże pokornie niebieskie są teraz 
bramy waszych domów ! 

O, kamienicznicy ! 

„Osłabliście, dusiciele, i 
czyni sympatyczniejszymi. 

Weźcie się dð jakiej pożytecznej 
pracy, 0, kamieniczuicy. ~ 
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Wojna a drobny kredyt. 


Główny urząd do spraw drobne- 
go kredytu podaje następuąjce infor- 
macje o położeniu obetnem towa- 
rzystw drobnego kredytu w Rosji. 

Akcja wojenna wpłynęła ujemnie 
tylko częściowo na bieg operacji w 
kasach pożyczkowo - oszczędnościo- 
wych. 

Tylko w Kraju Zachodnim i Po- 
iudniowo-zachodnim zauważyć się da- 
je pewne wycofanie z towarzystw 


` wkładów. 


Towarzystwa kredytowe i po- 
życzkowo:oszczęd, brały żywy udział 
w dostarczaniu dla intendentury głów- 
nej butów, kożuszków i sucharów dla 
armji. 

Główny urząd do spraw drobne- 
go kredytu chętnie spełniał prośby 
towarzystw w sprawie prolongaty na- 
leżności, jeżeli miejscowy inspektor 
do spraw drobnego kredytu wyraził 
się z uznaniem o działalności danego 
fowarzystwa. 

Urząd główny opracowuje ankie- 
tę o położeniu obecnem instytucji 
drobnego kredytu; wyniki tej ankiety 
ogioszone będą za kilka tygodni 

Dodać należy, że towarzystwa 
drobnego kredytu ofiarowały znaczne 
sumy na rzecz rannych-żołnierzy. 


„polski dzień znaczka”, 


— (0) Woczoraj, o godz. 6 wiecz. 
w sali techników, odbyło się zebranie 
w sprawie omówienia szczegółów or- 
aaao „Polskiego dnia znaczka“ w 

zi. j 

Przewodniczył inżynier L. Koż- 
miński, zaprosiwszy na asesorów ks 


Cyraskiego i p. Stanisława  Zieliń- 
skiego, 
Dziś od południa nastąpi rozda- 


nie w 9-ciu dzielnicach znaczków do 
sprzedaży (chorągiewki o barwach 
narodowych), legitymacji i puszek do 
zbierania ofiar. 

Każda dzielnica, w razie pewnych 
wątpliwości może się porozumieć z 
Komitetem w lokalu pracy społecznej 
przy ul. Piotrkowskie) N 192, (tele- 
fon M 85—82). 

Stwierdzono, że do wspólnej pra- 
cy dla sprzedaży znaczka i zbierania 
ofiar we wszystkich dzielnicach za- 
pisało się 1,000 par. 

Jutro, w piątek, o godz. 8 i pół 
ranc odbędzie się nabożeństwo w ko- 
ściele św. Krzyża, poczem cały za- 
stęp kwestarek i kwestarzy uda się 
do odpowiednich dzielnic, aby rozpo- 
cząć działanie, 

Sprzedaż znaczka i zbieranie o- 
fiar odbywać się bedzie do godz. 7 
wieczorem. Kwestujące pary zbierać 
będą nietylko na ulicy, lecz i w 
sklepach, tramwajach i mieszkaniach 
prywatnych. 

Prócz tego grono zaufanych osób 
z towarzystwa (panie i panowie) za- 
opatrzonych w listy. imienne zajmie 
się zbieraniem znaczniejszych ofiar 
pieniężnych od ludzi zamożnych, jak 


fabrykantów, przemysłowców i oby- 
wąteli. 
Komitet organizujący wyśle na 


miasto i przedmieścia 8 wozów ude- 
korowanych dla zbierania bielizny dla 
rannych, która zawinięta być winna 
w paczki. Wozy te krążyć będą 
przez ulice: Piotrkowską, Mikołajew- 
ską, Dzielną, Wółczańską, w Rado- 
goszczu, Widzewie i na Balutach, 

Projektowanej dekoracii miasta 
Komitet zaniachał. 


wraliuczonego przez Komitet m'ej- 
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Kronika. 


= (h) Przyjazd urzędników 
kasy skarbowej. Wczoraj po- 
wrócili do Łodzi urzędnicy łódzkiej 
kasy skarbowej, Wznowienie opera- 
cji tej instytucji rozpocznie się zaraż 
po przewiezieniu do Łodzi ksiąg oraz 
skarbca. 

(h) Powrót żandarmerji 
łódzkiej. Wczoraj powrócił do 
Łodzi skład żandarmerji łódzkiej z 
podpułkownikiem Leontowiczem na 
czele. 


(e) W sprawie poboru 
wojskowego. Wśród młodych lu- 
dzi zamieszkałych w Łodzi, którym 
wypadło w r. b. stawać do wojska, 
a którzy powinni zjawić się w odpo- 
wiednim czasie do urzędów wojsko- 
wych w miastach, nie objętych woj- 
ną, gdzie pobór odbywa się w ter- 
minie właściwym powstało zaniepo- 
kojenie wskutek niemożności speł- 
nienia swego obowiązku. W obawie 
następstw młodzieńcy zgłaszają się 
do Milicji obywatelskiej o wydanie 
zaświadczeń o pobycie w Łodzi i 
niemożności wyjazdu stąd. 

W niektórych wypadkach Milicja 
wydała podobne zaświadczenia. 

— (e) Policja łódzka. W cią- 
gu dnia wczorajszego przybyła resz- 
ta policji. Na razie policja nie pełni 
w całej rozciągłości dotychczasowych 
obowiązków swoich, lecz ezynna jest 
przy miejscowej władzy wojennej. 

— (e) Że stacji telefonów. 
Na stacji telefonicznej pracuje tym- 
czasowo 15 panien na trzy zmiany. 

Jutro, lub pcjutrze spodziewają 
się powrotu całego personelu z dy- 
rektorem inż. Jasińskim na czele. 

Unormowanie komunikacji tele- 
fonicznej i rozciągnięcie jej na wszy- 
stkich abonentów, spodziewane jest 
w tych dniach. 

— (0) Łodzianie na wojnie. 
Robotnik fabryki M. Rosenblatta przy 
ul. Sredniej Ignacy Borowiecki, po- 
wołany do armji czynnej, jako rezer- 
wista, odznaczył się w kilku bitwach, 
zwłaszcza zaś wyróżnił się jako zna- 
komity strzelec. Borowiecki zdobył 
już dwie nagrody, z nich jedna: krzyż 
św. Jerzego. 


— (0) Praca a nafta. Brak 
nafty dotyka najciężej tych pracow- 
ników, którzy przyjmują roboty do 
domów i płatni są akordowo, jak 
uaprz. wyrobnicy trykotażowi, ręka- 


wicznicy, szewcy i inni. Z brakn 
oświetlenia zmuszeni są oni już o 


zmierzchu przerywać swą pracę. 

== (0) £e zoromadzemia 
kuchmistrzów. Wczoraj, w lo- 
kalu, przy ulicy Cegielnianej nr. 
47, odbyło się pod  przewodnic- 
twem starszego p. Marjana Bawar- 
skiego zgromadzenie cechu kuch- 
mistrzów, w sprawie pomocy nieza- 
możnym członkom, pozbawionym 
pracy. 

Uchwałono zbierać dobrowolne 
składki. Na. wczorajszem zebraniu 
niektórzy z kuchmistrzów udzielili 
jednorazowe pożyczki; pozostali zaś 
hd ya się w stosunku 5 proc. 
od pensji. 

Postanowiono wypłaeać po 80 
kop. dziennie żonatym i po 20 kop. 
kawalerom, bez względu na to, czy 
należą do cechu lub nie. 

— (h) Brak koni. Wobec po- 
trójnej niemieckiej mobilizacji koni 
dotkliwie daje się odczuwać brak tej 
siły pociągowej. Ceny koni podsko- 
czyły w górę tak, że za konia warto: 
ści 50 rb. płacą obecnie po 200 rb. 

— (p) Wypadki. Na ul. Mły- 
narsicjej przejechany wozem piekar- 
skim Jakób Smolarek, lat 12, syn ro- 
botniica, odniósł rany obydwuch nóg, 
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W Piatek wieczorem, po skoń- niej najeźdźców teutońskich. Uc'ela- 
czobym „Dniu znaczka“ pieniądze z jąc przed nacierającem wojskami 
puszek złeżone w worerzknach opie- rosyjskiemi niemcy splądrowali 
czętawanych, opatrzonych napisem wszystkie domy i zrabowali wszyst: 
dzielnicy, przesłane być winny do kie artykuły spożywcze oraz paszę, 


jak również konie, pozostawiająe za- 
ledwie kilkadziesiąt chabetów nie» 
zdolnych wprost do użytku, 


w tna try, Tere 
arit A E (BRA TALLE KE 
m przew "Teojska zeayjczie. 


tónteś zajęcy ostał 
cjały. 
= Saray sawialk 
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Teatr Zjednoczonych. 


Ay 
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Artyści zjadnoczeni występują 
w sobotę w teatrze „Thalia“ z pre- 
mjerą wysoce aktualną, kiłkakrotnie 
zapowiadaną i odkładaną z racji naj- 
ścia na Łódź tych, w których godzi 
boleśnie tendencja sztuki, 

Utwór ten to „Wóz Drzymały“. 
Rączkowskiego. Tytuł w danymFfa 
zie mówi za siebie, temat nęci, Czy 
jednak wartość literacka wtwora ije- 
go wykonania okażą się na ©edpo- 
wiednim poziomie—zobaczy my. 

Przedstawienie tej preanjery na- 
stąpi w sobotę, przyczem początek 
wyznaczono na godz. 6 i pół, koniec 
zaś mia nastąpić o godz. 9. 

Całość widowiska uzupełni „Am: 
nestja* Heijermansa, 


Operacje 
bandyckie w magistratie. 


(o) Wczoraj zastępca prezydenta 
miasta Łodzi p. Weiner wraz z rad- 
nym miasta p. Z. Richterem i rado 
prawnym magistratu adw. przys. Ja- 


rosławem Pełką dokonali szoczegóło- 
wych oględzin biur magistratu po 
gospodarce w nich wojsk niemiec- 
kich. 

Ojcom radnych przedstawił się 
niezwykle ciekawy widok. Przez 
chwilę zdawało się, że nie wojsko 


regularne kulturalnego państwą, lca 
szajka bandytów — kasiarzy gościła 
w tych murach. 

* W kasie miejskiej podłoga zasy- 
pana gruzem. Różme narzędzia, jak 
łomy i kilofy, leżą rozrzucone w nie 
ładzi. W ścianie skarbca, zrobiony 
był przez żołnierzy pruskich ólbrzy- 
mi wyłom, przestrzeni 2 metrów 
kwadratowych, i dość głąboki Zełaz- 
na kasa ogniotrwała — porysowamą, 
poszczerbiona; wszystkie cechy usile 
wań rozbicia kasy występują z calą 
jaskrawością. 


Zarówno w kasie, jak w innych 
> . 


biurach, we wszystkich  pniemał 
biurkach, stołach i ułkach 
— zamki połamane lub , zerwane, 


szuflady wysunięte... 

Najwidoczniej szukano pieniędzy, 
marek i różnych przedmiotów war: 
tościowy ch. 

Papiery i dokumenty ocalały je 
dynie dzięki opiece, jaką rozpostarł 
nad biurami magistratu mecenas 
Pełka, 


Feljetonik. 


Czyja górą? 

Zająwszy świetny punkt obser- 
wacyjny, mianowicie siódme okno w 
„Grand Cafe“ pan  Chmurkiewicz 
ostrzeliwał z tej pozycji przechod- 
niów okiem, jednocześnie zaś mie- 
rzył siły strategiczne stron wojują- 
cych. 

W swoim czasie naliczył był 19 
samochodów niemieckich, z niecier- 
pliwością przeto oczekiwał przybycia 


— Na ul. Zawadzkiej MN: 36, na Wojsk naszych, porównać siły .. 
Bałutach, Roman Zwierzyński, Jat lo zgroza! — doliczył się tylke 
10, potknął się o wybój w bruku 18 samochodów rosyjskie 
p ZWwIelinał prawą roke. -s Q, nie dobrze! ùiru mat. 

= (b) * obyt NiIeTĄCÓW tw bpochmurniał, sposępuia i cię?- 
LutomiecsaAu, — Mieścina Luto: .ko strapiony, czekł z westchnieniem: 
miersk długo popamięta pobyt w — Nismcy górą! 
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I beznadziejnie kiwał głową i 


nogą. 

Wtem-—co za dziwo!— trzech ro- 
syjskich żolnierzy zajeżdża przed 
hotel w niemieckim samochodzie, 


znanym panu Chmurkiewiczowi do- 
skonale z dawniejszej obserwacji. 
Automobil ten wzięty został przez 
rosjan gdzieś pod Łodzią, „do nie- 
woli“, 
— Oho! To teraz niemcy mają 
tylko 18, a my 19. - 
— Hural Nasza górąl 
Iw świetnym humorze zaczął 
zajadać ciastka deserowe, których je- 
dnak już tak skrupulatnie, jak samo- 
chody, nie liczył. 
$ Lari— Fari. 


Pojedynek. 


Pojedynek pochodzi z posępnych 
mroków średniowiecza, z czasów u- 
wielbiania brutalnej siły fizycznej i 
prawa pięści. Z rozwojem kultury, 
z rozwojem ideałów i dążeń postę- 
powych musi się również wzmagać 
niechęć do rozwiązywania konfliktów 


„honorowych“ w drodze na- 
stawania na _ życie innej jed- 
nostki. 

Ciemnym i nieoświecozym lu- 


dziom średniowiecza mógł się poje- 
dynek wydawać prawdziwym „sądem 
Bożym“. Lecz panowanie tego zwy- 
czaju w czasach dzisiejszych za- 
wdzięczać możemy tylko sile konser- 
watywnej tradycji, utrzymującej naj- 
różnorodniejsze przesądy i fikcje. 

Człowiek kulturalny musi wresz- 
cie zrozumieć, że jeśli ktoś został 0- 
brażony lub stał się przedmiotem 
niesłusznych napaści, to nie potrze- 
buje apelować do ślepej gry przy- 
padku, by honor swó) oczyścić lecz 
powinien przez ustalenie prawdy, 
przez podanie oszczercy pod pręgierz 
praw swoich dochodzić. 

Przeciwko manji pojedynkowej 
musi się wytworzyć silna i posiada- 
jąca odwagę cywilną opozycja. 

Strzał, który przerywa nić mło- 
dego życia, powinien wywołać dreszcz 
przerażenia i zgrozy, powinien wy- 
wołać i szczerą wymianę zdań w 
sprawie pojedynków i być pobudką” 
do opamiętania, do otrząśnięcia się 


z hypnozy średniowiecznego prze- 
sądu. 
Przy sposobności jednak wyt- 


knąć musimy obłudę lub niekonsek- 
wencję tych, którzy, występując 
przeciwko tego rodzaju smutnym 
następstwom pojedynków, nigdy jed- 
nakże nie wystąpią przeciwko samej 
zasadzie pojedynku jako takiego i 
nie zdobędą się na stanowcze i ener- 
giczne jego zwalczanie, 

Musimy również zdemaskować 
obłudę pewnych kół klerykalnych 
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z prawami gimnaziów rządowych 


stopada, 0 godz. 9-ej rano. 


rywaine gimnazjum żeńs 
SZRUB 


że lekcje wznowione zostaną w poniedziałek 9 li- 


m4 ama 


występujących przeciwko pojedyn- 
kom z pobudek rzekomo religijnych, 
zapominając, że pojedynki są pozo- 
stałością po zaprowadzonym w śred- 
niowieczu przez  x«ościół katolicki 
zwyczaju sądów Boźych. 

Obowiązek podjęcia 
ciwko pojedynkom 
żywioły postępowe 
cieni. 


walki prze- 
spada więc na 
wszelkich o0d- 
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Stanowczy rozkaz. 
PIOTROGROD. (W.A.T.) Ze 
źródła wiarogodnego komunikują, że 
z Berlina wysłano do Konstantyno- 
pola rozkaz, aby flota turecka po- 
starała się zniszczyć okręty nieprzy- 
jacielskie na Czarnem morzu. 
Wy rachowania Rurmamji. 
PIOTROGROD. (WAT) Pewien 
wybitny dyplomata oświadczył współ- 
pracownikowi pism, że według wia- 
domości, otrzymanych przez stery 
miarodajne w Piotrogrodzie, rząd ru- 
muński nie zamierza zmieniać kursu 
swej polityki zewnętrznej. W Piotro- 
grodzie panule przekonanie, że Ru- 
munia na razie nie widzi potrzeby 
przejść z polityki neutralnej do ak- 
cji wojennej, ale w każdym razie nie 
wystąpi ona przeciwko Rosji, Francji 
i Anglii. 
Bombardowanie Simirsty. 
PIOTROGROD. (P.A.T.) Wed- 
tug otrzymanych w Piotrogrodzie 
wiadomości, połączona flota państw 
koalicji bombarduje port turecki 
Smirnę. 
Bułgarja i Rumunia. 
BUKARESZT (WAT.) Do Buka- 
resztu przybył kurjer cara Ferdynan" 
da, Ignatjew, z ważną misją politycz- 
ną. Przywiózł on własnoręczny list 
od cara Ferdynanda do króla ru- 
muńskiego, 
Grecja przeciwko Turcji. 
PIOTROGROD, (W.A.T.)  Tutej- 
sze sfery dyplomatyczne otrzymały 
wiadomość, że prezes ministrów grec- 
kich Venizelos, odbył naradę* z po- 
słem serbskim i przedstawicielami 
państw koalicji w sprawie stosunku 
Grecji do występienia Turcji. Veni- 
zelos oświadczył, że Grecja stanow- 
czo postanowiła wystąpić przeciwko 
Turcji. s 
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NOWY KURJER ŁODZKI —5 listopada 1914 roku. 
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Wielka oszczędność! 
z powodu obecnej drożyzny zamiast 
mydła używacie tylko 


Pelysulfin 


specjalny środek do prania bielizny 
mycia podłóg. okien pieców 
przedmiotów cena za 1 funt kop 15 
sposób użycia w opakowaniu Sprza- 
daż hurtowa i detaliczna Ø. Myśli- 
Zawadzka [3 
Tamże mydło zwyczajńe 20 kop funt. 

Nabyć można w skłądach aptecz- 


Rząd ateński przystąpi do wspól- 
nej akcji koalicji, która walczy o 
sprawiedliwość. Grecja, jako mocar- 
stwo, zainteresowana jest w upadku 
Turcji. 

Dyplomaci greccy zapewniają, że 
w Bułgarji w chwili obecnej zwal- 
czają się wzajemnie dwie partje. 

Jedna domaga się zbrojnego wy- 
stąpienia Bulgarji przeciwko Turcji, 
druga zaś dowodzi, że należy zacho- 
wać neutralność, 


sms nę 


z Kenste mtynopola. 


BUKARESZT (PAT) Z Konstan- 


tynopola donoszą, że rząd turecki 
urządził w kilku kościołach i szko- 
łach grockich koszary. Z Turcji, a 
głównie Konstantynopola wysyłają 
wszyscy greków i ormian. Wielu 
wysłano do Małej Azji. Ludność nie- 
zadowolona jest z wojny obecnej, zaś 
prasa turecka za całe zajście odpo- 
wiedzialną czyni Rosję, zaznaczając, 
że konflikt można było złagodzić po- 
kojowo, ża pośrednictwem jednego z 
państw neutralnych, 
Fromciszek Józeś bezna- 
ćziejmie chory. 
BUKARESZT. 4 Wiednia dono- 
szą, Że stan zdrowia cesarza Fran- 
ciszku Józefa w ostatnich dniach u- 
legł znacznemu pogorszeniu. Cesarz 
już dwa tygodnie nie opuszcza ióżka, 
Jest on bardzo oslabiony z powodu 
ataków astmy. 
Lekarze dworscy 
ważne obawy. 


wyrażają po- 


m ŻA FAREL 3! M : 
Gzem zastąpić alkoho? 


GW związku z kampanią przeciw- 
ko napojom wyskokowym, koła le- 
karskie w Piotrogrodzie zajęte są 0- 
becnie kwestją, czem zastąpić można 
alkoho! w medycynie. 

Nie ulega już wątpliwości — do- 
wodzi jeden ze słynnych lekarzy 
piotrogrodzkich—że nauka doszła, za 
mażymi wyjątkami do przekonania, 
jż nawet najmniejsze dozy alkoholu 
wpływają ujemnie na organizm ludz- 
ki. Jest to już w nauce współczesn», 
prawem niezłomnem. 

Część lekarzy jednak dotąd uży- 
wa alkoholu, jako środka dla pew- 
nych chorób, alkohol przepisywany 
jest także pewovym chorym, którzy 
przebyli już chwilę krytyczną i po- 
wracają do zdrowia, 

Niezależnie od tego nawet naj- 
bardziej zdecydowani antyalkoholisci 
zaabrobować musieli używanie alko- 
holu dla przygotowywania pewnych 
lekarstw, f 
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Główny . 


tnchalter-korespondent Buchalterii 
p erwszorzęwnej instytucji tutejszej 


sporządza bilanse, ekspertyzy ksią; 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowaczenie buchalterji i ko- 
respondencji w «godzinach wieczyro- 
wych. Listowne ofertr sub. 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za- 


Ni- 258. 
-- mw — ara 

Obecnie po wielu próbach, leka” 
rze doszli do wniosku, że we wszy. 
stkich wspomnianych wyżej wypad 
kach alkohol zastąpić się daje, bez 
szkody, —sokiem winogronowym, któ- 
ry lepiej smakuje choremu, niż alko- 
s i wzbudza jednocześnie ape- 
tyt, 

W związku z zupełnym zakazem 
sprzedaży wódki byłoby pożądanem 
aby sfery miarodajne zaopiekowały 
się fabrykacją soku winogronowego, 
który będzie doskonałą bronią w wal-' 
ca z alkoholizmem. 


Różne wieści. 
— Wódz saocjałnej demos 
kracji resyjs iej. Wódz socjal- 


nej demokracji rosyjskiej, a ściślej 
mówiąc, jej lewicy (t. zw. bolszewi- 
kow) N. Lenin, mieszkający stale w 


dowiaduje 
aresztowany 


Krakowie, został (jak się 
piotrogrodzki „Dzień*) 
przez władze austrjackie i osadzony 
w więzieniu wojiskowem w Wiedniu. 

Na skutek starań socjalnych de- 


mokratów austrjackich Lenin został 
uwolniony z więzienia pod warun- 
kiem, źe na caly czas wojny wyje- 
dzie z Austro-Węgier. 
Wyjechał on do Genewy. 
Ponieważ gazeta „Utro Rossji* 
umieściła korespondencję z Paryża, 


w której zaznaczono, że Lenin wstą- 
pił na ochotnika do wojska austr ac- 
kiego—więc Lenin powołał antora 
insynnacji poetę Minskiego przed sąd 
oby watelski, 
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i uprzejmie prosi Panów Ozionków 
\ o zgłaszanie się po legitymacje i 
| opaski do biura Komitetu przy ul 
| Piotrkowskiej Nr. 192, w gódzin:"h 
od 10 do 12 i ou 3 do 6. 

Tamże przyjmowane są składki 
i zaległe za październik i bieżące za 
2798 —3 
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PRTeRONCEGEDT"A 
© Biuro pocztówo-ekspedycy ne 
Ń m. GWIRTZEUAŁA, © 
GG PIOTRKOWSKA 41, A 
przyjmuję: depesy e, i przekazy po- 
cztowe rekomendowzne i zwyczajne ® 
listy dla załatwienia na Warszaw- 
skiej poczcie. Ekspedycję wysyła 6S 
się codziennie samochodem punkti- D 
alu ie, 
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ZENIA ZWYCZAJNE. 
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podwójnej kdrespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkie biurowo- 
ści, wyucza w króteim czasie meto- 
dą praktyczną í przyspasabia na sa- 
modzieinego buchaltera koresponden- 
ta długoletni szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchalter praktyk* w 

administracji niniejszego pisma. ' 


„Bank- 
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ekeje gry 
rartepianowej, 
metodą ułatwioną udziela doś- 
wiadczona nauczycielka Zastać 
moźna od 2 do 4 po poł. 
$zkolaa 17, m. 8, frot LI patro, 
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fd lussecapi:% gag + i 

ftuszeska masażysłka 
z dypiemem Cesarskiej Akas 
demji mecjyczmej w Peterzkusr= 
gu praktyku;ącu 20 lai, przy mio: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zustrzykiwanie, udziela porań 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja 39 
m. 10 od 12—5. Odpowiedzi na lss $ 
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Za zezwoleniem cenzury wojennej. 


Nauczycielka 
n atestatem 7 klas z tutejszego gimn 
rządowego i świadectwem nauczyłki 
domowej udziela lekcji, pojedyńczo 
i grupami, w zakresie kursu gimnaz- 
jalnego x niemieckim i francuskim. 
Wiadomość u A. Ladera, Dzielna 36 
(dom p. Briska. ) 2512—8 
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Bardzo ważneż 


Kupują do 10 pażdziernika zęby 
sztuczne ca.e lub połamane nawet 
bardzo zn.szezona oraz szczęki 


nych 1 sklepach 


na ame D o m 


kolonialnych. 
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piotr 


adwokat przysięgły 
powrócił. 
Ogloszenia dro ne: 
AA. Sea studentów byłych ucz- 
a 


niów Łódzkiej szkoły Przemy- 


słowo-Manufakturnej, organizuje le- 
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“hobra krawcowa, izraelitka poszu- 
6 ew” kuje zajęcia w prywatnym domu. 
Skwerowa 17, skiep i 


ER beczkę do gaojówki drew- 
nianą nową lub żelazną używa- 
ną w dobrym stanie. Adras zostawić 
w „N. Kur. Łódzkim* Zachodnia 37. 
E ENEE DARE. EI E EAEI EEE A AEE OR 
PFupię żarna do mielenia zboża na 
sódmąkę korbą kręcone, ręczne. 
Wiadomość w admioistracji „N. Ku- 
rjera Łódzkiego” Zachodnia 37. 0 
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szłuczme a także stare złoto keja zbiorowe dlauczniów wszystkich =. METER 

1 srebro. Przy muję codiennie od klas wyżej Szkoły. gor błąkał się żółty LB Wa 

10 rano do 5 wieczór, Piotrkowska 5 Adr. P. Grynberg. Piotrkowska 120. bacha 5. Wojciech Błaszczyk. 
Hotel Centre lny, pokój 9. Margulis, Zawadzka 50, od 10—12 i 


od 2—4. 
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Redaktor odp. lwiacem 
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Crna dE OE Cat PNA m 
= agingt paszport, wydany z gminy 


Ćw Męka, pow. sieradzkiego, qub.' 
kaliskiej, na imię Staalsława Szow- 
czyka. r 


oe en moce ae T 
Zna paszport, wydany z gmi- 

ny Poddębice, pow łęczyckiego, 
gub- kal skiej, na imię Wincentego 
źawadzki ego. 


ez 


separaz do wynajęcia 2 lab 3 poko- 

je umeblowane oddzielne wejścia 
słoneczne, ciepłe, elektryczność i iku- 
chnia, Zawadzka 33 m. 8 IL piętro. 
szppoinęła karta od paszportu. wy- 
dm dana z fabryki Poznańskiego, 
na imię Stefanji Rychlik. ` 
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ty Siawiński. W druk. St. Książka, Zachodnia 87. 


